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ciał usławodawczych. 


Smutny koniec byłej wielkości. — Pogrzeb za życia. — Co będzie dalej? — 


Losy budżetu. — Nowe wybory. — 


Dziwne zaiste bywają nieraz koleje losu nie 
tylko pojedyńczych osób, ale nawet całych 
grup, instytucji i urządzeń ludzkich. Gdy przed 
kilku dniami obchodziliśmy Święto umarłych 
mało kto zdawał sobie sprawę z tego, że wła- 
ściwie do ich liczby zaliczyćby należało ciała 
ustawodawcze. Zyły one bowiem jeszcze, a 
nawet łudziły pozorami rumieńców wykwita- 
jących na ich licach wobec zwołania na sesję 
budżetową. Sądzićby można było, że jeszcze 
coś zdążą zdziałać przed chwilą swego usta- 
wowego zgonu, przypadającą na koniec bieżą- 
cego miesiąca. 

Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej, odra 
czający sesję ciał ustawodawczych na trzy- 
dzieści dni, ostatecznie rozwiał w tym wzglę- 
dzie złudzenia. Dekretem tym ciała ustawe- 
dawcze zostały ostatecznie pogrzebane jeszcze 
za swego żywota ustawowego, przed upłynię- 
ciem terminu kadencji. Formalnie żyją one 
jeszcze do końca. miesiąca, ale faktycznie są 
już wykreślone z pomiędzy żywych i nie znaj- 
dzie się chyba żaden cudotwórca któryby je 
wskrzesił i powołał na nowo do życia. 

Smutny doprawdy bywa nieraz los wiel- 
kości tego Świata. Ze szczytów swej potęgi 
spadają w przepaść upadku i poniżenia. Najpo- 
tężniejszy jeszcze przed paru laty, nieboszczyk 
Sejm, pan i władca niczem nieograniczony ca- 
łej Rzeczypospolitej, rozdawca zaszczytów, go- 
dności i wszelkiego rodzaju dóbr doczesnych 
dzisiaj żywcem do grobu złożony został w ci- 
chem milczeniu przy dziwnej i chłodnej obojęt- 
ności ogółu społeczeństwa, a pogardliwych i 
szyderczych uśmiechach niektórych jego części. 

Kto nad nim zapłacze nieszczęsnym, kto 
łzę uroni, lub wyda żałosne westchnienie? Mo- 
że matrona jaka sędziwa zmówi z litościwego 
swego serca paciorek za jego grzesznej duszy 
uspokojenie wieczyste. Pożałujmy dzisiaj tego 
nieszczęśnika, boć cóż gorszego spotkać może 
kogokolwiek niż pogrzeb za życia? Choć więc 
przez grzechy swoje nieboszczyk sam sobie ten 
smutny los zgotował, choć wielki ten grzesznik 
ciężkie może nawet winy poniósł na tamten 
świat, to jednak nie sądźmy go dzisiaj i nie 
potępiajmy. 

Pozostawmy to przyszłości i historji, która 
ze spokojem i bezstronnością ściśle zważy jego 
złe i dobre strony i sąd swój sprawiedliwy 
nad nim uczyni. My zaś w myśl zasady, że o 
umarłych źle mówić nie należy, poprzestańmy 
na tem wspomnieniu i wyciągnijmy zeń naukę, 
jak zmienną i niestałą bywa dola, jak złudną 
potęga i blask tego Świata i jak rychło mści 
się życie za grzechy i błędy popełnione. Zy- 
czyć tylko możemy, aby nowy wybraniec losu, 
który za kilka miesięcy do życia i pracy pań- 
stwowej powołany zostanie uniknął smutnego 
losu swego poprzednika. 

Nieboszczyk sejm w grobowem milczeniu 
poszedł już na [wieczny spoczynek. Nie mógł 
wydać ani głosu protestu, ani jęku rozpaczy, 
gdyż pogrzebany został najzupełniej legalnie 
na podstawie prawa przez niego samego uchwa- 
lonego. Wieczne odpoczywanie racz mu dać 
Panie, a ta ziemia ojczysta, którą kierować i 
rządzić okazał rsię niezdolnym niechaj mu lek- 
ką będzie. 

Rząd w myśl art. 25 ustawy konstytucyjnej 
zobowiązany był zwołać w październiku sejm 
i złożyć mu do rozpatrzenia budżet na rok ustęp- 
ny, najpóźniej na pięć miesięcy przed nowym 
rokiem budżetowym. Stojąc na stanowisku for- 
malnego przestrzegania postanowioń Konstytucji, 


W obliczu doniosłych wypadków. 


rząd dopełnił tego obowiązku zwołując sejm i 
senat i wnosząc budżet na rok 1928/9. 

Było jednak bardziej niż prawdopodobne, 
że w tak krótkim terminie jaki pozostał do koń- 
ca kadencji sejmowej, tj. w ciągu 4 tygodni, 
sejm nie zdoła uporać się z pracą nad budże- 
tem, pozatem brak jednomyślności na ten te- 
mat wśród przywódców klubów sejmowych i po- 
stawienie na porządku obrad senatu draźliwej 
sprawy samorozwiązalnościciał ustawodayczych, 
przechyliły widocznie decyzję rządu w kierun- 
ku odroczenia sesji, a co za tem idzie ostate- 
cznego pogrzebania sejmu jeszcze przed „jego 
formalnym zgonem. 

Co teraz dalej nastąpi? Oto pytanie któ- 
re musi interesować każdego obywatela. Mo- 
żna na nie dać mniej lub więcej prawdopodo- 
bną odpowiedż, z tem tylko zastrzeżeniem, że 
rząd nie powziął jakich specjalnych swoich 
własnych planów i metod działania, co zresztą 
wydaje się bardzo mało prawdopodobne. Są- 
dząc z dotychczasowego skrupulatnego przestrze- 
gania formalnych postanowień Konstytucji przy- 
puszczać można, że rząd i nadal nie zejdzie z 
tej drogi. 

Otóż na podstawie ustawy konstytucyjnej 
dalszy przebieg wypadków winien być następu- 
jący. Po upływie kadencji sejmowej w końcu 
bieżącego miesiąca nastąpi rozwiązanie sejmui 
senatu orędziem Pana Predydóoić R teczypośpo 


a 


Wczoraj w dniu 3 listopada na otwarcie 
posiedzenia Sejmu przybył wicepremjer Bar- 
tel w towarzystwie ministrów  Czechowi- 
cza, Składkowskiego i innych. Przed rozpo- 
częciem obrad sejmu premjer zażądał głosu 
i odczytał orędzie Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej odraczające bieżącą sesję Sejmu 
na dni trzydzieści. 

Wobec tego odroczenia ze względu, że ter- 


W tym tygodniu powraca do Warszawy z urlo- 
pu kuracyjnego minister spraw zagranicznych, p. 
August Zaleski. 

Jednocześnie udaje się do Rzymu dotychcza- 
sowy kierownik ministerstwa spraw zagranicznych, 
poseł polski przy rządzie królewsko-włoskim, p. 
minister Roman Knoll. 


« 
W wykonaniu manifestu sesji jubileuszowej 
w sprawie ograniczenia stosowania kary śmierci 
WCIK uchwalił zmianę odnośnych artykułów ko- 
deksu karnego RSFSR, wprowadzając zamiast ka- 
ry śmierci pozbawienie wolności. 


Znana artystka filmowa Lia de Putti, która 


nieszczęśliwemu wypadkowi. Wracając do swe- 
go mieszkania spadła ze schodów i doznała cię- 
żkich obrażeń. 


kd 
Komisja prawna Reichstagu ukończyła d. 2. 
bm. debaty nad wnioskiem socjaldemokratów o 
zniesienie kary śmierci. Wniosek odrzucono 17 
głosami przeciwko 9. Za wnioskiem głosowali 
socjaldemokraci i komuniści. 
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* 
Teatr Kameralny w Moskwie wystawił tra- 


niedawno powróciła z Ameryki do Berlina, uległa 


litej, w którem też wyznaczony będzie termin 
wyborów do nowych ciał ustawodawczych. Wy- 
bory muszą się odbyć w ciągu 90 dni od daty 
rozwiązania sejmu. 

Najdalej więc za cztery miesiące wybrani 
zostaną nowi posłowie i senatorowie, a w trzeci 
wtorek po dniu wyborów będzie zwołany sejm 
na pierwsze posiedzenie. Co dalej nastąpi, bę- 
dzie to w wielkiej mierze zależało od wyniku 
wyborów. Jeżeli wypadną one po myśli rządu 
i rząd uzna za konieczne liczyć się z opinją 
kraju w osobach nowych wybrańców i wyra- 
zicieli woli narodu, wtedy na posiedzenie to 
będzie wniesiony do rozpatrzenia przez sejm 
budżet państwowy na rok 1928/9. 


Obecnie zaś do końca marca 1928 roku rząd 
dysponuje budżetem uchwalonym na rok bieżą- 
cy. Gdyby zaś nowe ciała ustawodawcze do 
tego terminu nie zdołały uchwalić budżetu lub 
prowizorjum, to na zasadzie art. 25 konstytucji 
rząd ma prawo czynić wydatki i pobierać do- 
chody w granicach zeszłorocznego budżetu, aż 
do czasu uchwalenia przez sejm prowizorjum 
budżetowego, które rząd zobowiązany jest zło- 
żyć sejmowi na pierwszem posiedzeniu po wy- 
borach. 

W każdym bądź razie stwierdzamy, że sto- 
imy dzisiaj w obliczu okresu bardzo ciekawych 
i doniosłych wypadków w życiu politycznem 
kraju. Najdalej za cztery miesiące wiadome bę- 
dą rezultaty wyborów, a w najbliższym czasie 
rozpocznie się już kampanja przedwyborcza. 
Trzeba więc w tym czasie więcej uwagi po- 
święcić sprawom publicznem, od których zale- 
ży dobro i przyszłość kraju. 


Odroczenie Sesji Sejmu i Senatu na 30 dni 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


min mandatów poselskich upływa w końcu bie- 
żącego miesiąca można uważać Sejm za zam- 
knięty ostatecznie. Prawdopodobnie z upływem 
kadencji w końcu listopada będzie wydane orę- 
dzie Prezydenta rozwiązujące ostatecznie obec- 
ne ciała ustawodawcze i wyznaczające nowe 
wybory. 

Sprawa budżetu na 1928|9 rok będzie za- 
łatwioną wobec tego już przez nowy sejm. 


. Krótkie wiadomości telegraficzne. 


gedję Hasenclevera Antygonę w inscenizacji i opra 
cowaniu poety Gorodeckiego, który utwór swego 
niemieckiego kolegi postanowił uczynić bardziej 
zrozumiałym dla publiczności moskiewskiej przez 
wprowadzenie analogji z współczesnego życia po- 
litycznego. Tak więc Antygona została prze- 
wódczynią powstania robotników przeciwko Kre- 
onowi, który jest znowu wodzem faszyzmu. 
* 


W Kanadzie rozpoczął się wczoraj proces 
przeciwko masowemu mordercy, z którego ręki 
zginęło 22 kobiet i tyleż dzieci w rozmaitych 
miastach Kanady. 


W poniedziałek po południu w Królewcu za- 
walił się gmach nowej poczty przy ulicy Hinden- 
burga. Budynek był wykończony do 3-go piętra. 
Z niewiadomej narazie przyczyny zapadł się na- 
gle sufit, a pracujący na nim murarze spadli do 
piwnicy. 4 robotników zginęło na miejscu, 6 
ciężko rannych. 


* 

„Deutsche Allg. Zeitung* twierdzi, że me” 
morjał Parkera Gilberta zostanie prawdopodobne" 
ogłoszony równocześnie z odpowiedzią rządu nile 
mieckiego. 


>» 


Król hiszpański udał się we wtorek 1, XI. 
okrętem wojennym z Barcelony do Neapolu, na 
ślub księcia Apulji z księżniczką Anną Orleańską. 

* s 

Do Paryża przybyła d. 2 bm. królowa hisz- 
pańska w towarzystwie infantek Beatricy i Marji 
Krystyny, oraz ambasadora Quinones de Leon. 

* 

W Wrocławiu rozpoczął się wczoraj proces 
przeciwko radcy rządowemu von Heidebrandowi, 
który oskarżony jest o zamordowanie! swej żony 
celem zawładnięcia jej miljonowym majątkiem. 


* 

Z Titańy donoszą, że w niedzielę miały tam 
miejsce demonstracje zwrócone przeciwko Wło- 
chom, urządzone z tego powodu, że na budynku 
banku państwowego wywieszone zostały dwie 
chorągwie: albańska i włoska, przyczem chorągiew 
włoska wywieszona była z prawej strony. 


s 

W związku z doniesieniem jednego z dzien- 
ników marsylskich, jakoby Leon Daudet miał o- 
puścić swoją kryjówkę w Belgji i powrócić do 
Francji, Action Francaise pisze, że jeśli prawdą 
jest, iż Daudet wyjechał ze swego chwilowego 
schroniska, to widocznie udało mu się ominąć 
sieci policyjne i przybyć do ojczyzny, w której 
zapewne przebywa. | 


* 

Prasa sowiecka ogłasza list Maksyma Gor- 
kiego z Sorrento, który m. i. oświadcza, że za- 
mierza napisać powieść o nowej Rosji, w związ- 
ku z czem uważa za konieczne osobisty pobyt 
w fabrykach i wsiach. 


* 

Sekretarz byłej misji dyplomatycznej brytyj- 
skiej w Moskwie Charnock w rozmowie z przed- 
stawicielem Daily Mail zaprzeczył w sposób jak 
najbardziej stanowczy wiadomościom, jakoby któ- 
rykolwiek z trzech straconych niedawno w Mo- 
skwie lub 20 dawniej straconych rzekomych szpie- 
gów angielskich był użyty kiedykolwiek przez 
niego dla celów szpiegostwa na rzecz Anglji. 


Nowe morderstwo polityczne w Jugosławii 


Belgrad 2. XI. W miejscowości Stip, gdzie 
został zamordowany generał brygady Kowacewicz 
dokonano wczoraj nowego politycznego zamachu. 
Kiedy około godz. 9 wieczorem znany przywódca 
macedońskich autonomistów Vancey wrazz synem 
przechodził przez most, nieznani sprawcy strze- 
lili do niego kilka razy, zabijając obu na miejscu. 
Morderców dotąd nie schwytano. 

„Prawda“ przypuszcza, iż zamach dokonany 
został przez federalistów macedońskich. Brat obu 
zamordowanych jest mężem p. Karniciu, która 
przed trzema laty zamordowała w operze wiedeń- 
skiej przywódcę federalistów macedońskich. 


Zbrojenia morskie Anglji. 


Londyn, 2 listopada. Admiralicja dała za- 
mówienie na ośmnaście okrętów wojennych ró- 
żnego typu, na sumę ogólną || miljonów funtów. 

W kołach politycznych uważają zamówienia 
te za odpowiedź na zwiększenie programu budo- 
wy floty, zapowiedziane przez Stany Zjednoczone. 


„Polscy bandyci“. 


Paryż, 2. 11. Dziś rozpoczął się tu przed 
sądem przysięgłych proces przeciwko bandzie 
opryszków, składającej się z 22 osób, których 


NELLY LIEUTIER 


ona Renegata. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


1) I. 
Klemencja. 


Ósma godzina właśnie wybiła na małym ze- 
garku, stojącym na gzymsie komina, w wykwin” 
tnym pokoiku młodej panienki. W tejże prawie 
chwili poruszyły się zlekka firankiłóżka i ukaza- 
ła się w nich główka patrząca dużemi, zdziwione- 
mi oczami. 

— Czy śniło mi się, czym rzeczywiście zbu- 
dzona? spytała siebie Klemencja, oglądając się 
dokoła. 

| aby wyjść z wątpliwości bez długiego na- 
mysłu, pociągnęła za sznurek wiszący przy łóżku 
i zaczęła mocno dzwonić. 

Niebawem ukazała sięna progu stara kobieta. 

— Obudziła się nareszcie panna Klemencja? 
A chwałaż Bogu! bo pan już ze dwadzieścia ra- 
zy pytał od rana, czy panienka nie dzwoniła — 
ozwała się, wchodząc do pokoju służąca, zdająca 
się być pewnego rodzaju factotum domowem. 

— A więc to prawda? 

— Co takiego, panienko? 

— Że wychodzę zamąż, że dziś moje wesele? 

— Wyborne pytanie! A pocóż pan Dorny 
zabrał z pensji panienkę? - Rannym pociągiem 
przyjedzie narzeczony, pan Lucjan Sauvaitre i 
zaprowadzi g anienkę do mera. Dostać w sze- 


tutaj powszechnie nazywają „bandytami polskiemi* 
ponieważ w skład jej wchodzą głównie emigran- 
ci polscy. Między oskarżoneni znajdują się dwie 
kobiety. Akt oskarżenia zarzaca bandzie 6“ mor- 
derstw, 5 usiłowanych morderstw, 28 włamań 
oraz liczne inne przestępstwa. Proces potrwa 
kilka tygodni. 


Wyrok w sensacyjnym procesie. 
Baron Stolzenberg skazany ma li pół roku 
więzienia. 

Łódź, 2. Il. Dziś późnym wieczorem w 
sądzie okręgowym zapadł wyrok w sensacyjnym 
procesie przeciwko byłemu sekretarzowi konsu- 
latu austrjackiego w Łodzi, baronowi Stolzenber- 


gowi, który zdefraudował przed kilkunastu mie- 


siącami znaczną sumę pieniędzy z kasy konsula- 
tu, sfałszował szereg pieczęci i dokumentów, aw 
chwili, gdy policja zamierzała go aresztować 
zbiegł w kierunku granicy sowieckiej. Ostatnio 
został aresztowany. Okazało się, że nadużycia 
sięgają bardzo poważnych sum, gdyż sekretarz 
konsulatu potrafił dostać się do domów wysokich 
sfer towarzyskich, wśród których uprawiał szan- 
taż. Sąd skazał go na półtora roku więzienia. 


PELOTE DREAD SOPOT DZOZEPCZAE. REPOENY TALEE 


Czy pamiętasz 0 Bencie?? 


Z S, E E EE, 


Litwa przyznaje się otwarcie do porażki. 


| 


Kowno. „Lietuvos Zinios“ rozpatruje arty- 
kuły prasy angielskiej i francuskiej, które za- 
wierały surową krytykę ostatniej noty Walde- 
marasa do Ligi Narodów, jak również polityki 
rządu litewskiego wobec Polski. Z artykułów 
tych wynika, pisze „Ljetuvos Zinios“, że Litwa 
nie posiada obecnie żadnego opiekuna i nie ma 
nigdzie sympatji. 


Artykuły wykazują, iż skarga rządu litew- | 


skiego, złożona w Lidze Narodów, ma ma- 
łe widoki rozpatrzenia, a ponieważ z tą skargą 
pośrednio łączy się sprawa Wileńszczyzny — 
stwierdzić należy, iż dyplomacja litewska raz 
jeszcze w sprawie wileńskiej odniosła klęskę. 


Spółka niemiecka w ciągu kilku lat odżywiała Toruń fałszowanem mlekiem. 
Krzywoprzysięstwo za 2 złote. — Aresztowania. 


robotnikom rozmawiać po polsku przy pracy, | 


„Słowo Pomorskie“ podaje: Jak się dowia- 
dujemy, odkryto w Toruniu wielką panamę 
mleczną, ciągnącą się już od dłuższego czasu. 
Stwierdzono, że mleko sprzedawane w Mleczar- 
ni Centralnej w Toruniu, nie posiada odpowie- 
dniej zawartości tłuszczu. Fałszowania dokony - 
wano w ten sposób,.że do mleka pełnego dole- 
wano mleka odtłuszczonego, sprzedając tę mie- 
szaninę jako pełnowartościowe mleko. 


Fałszowania tego dokonywano kilka lat z 
górą, przyczem zyski z tego procederu szły 
w setki złotych dziennie. Dochodzenia w tej 
sprawie stwierdziły, że fałszowania dokonywa- 
no za pełną zgodą, a nawet żądaniem zarządu 
Mieczarni Centralnej. Dyrektor Waldemar Tlu- 
stek, przyznając się do winy zaznaczył, że prze- 
stępstwa dokonywał na żądanie prezesa zarzą- 
du Mleczarni Centralnej Felhauera z Górska, 
który mu dał do zrozumienia, że jeżeli nie po- 
stąpi w myś! zleceń jego, straci stanowisko. 
Tlustek, w obawie o posadę stał się powolnem 
narzędziem Felhauera. Wypada tu zaznaczyć, 
że Felhauer — hakatysta — zakazywał swym 


a raz nawet się wyraził, że mleczarnia ta mu- 
si być „eine echte deutsche Kulturstitte". 


Mleczarnia Centralna już raz była zamie- 


szana w tego rodzaju sprawę. Mianowicie w | 


styczniu 1926-go roku doniesiono ze szpitala 
D. O. K. VIII, że mleko, dostarczane przez 


Mieczarnię Centralną jest niezwykle chude. | 


Z procesu, który potem wynikł, Tlustek wy- 
szedł cało, bowiem dwaj robotnicy zeznali pod 
przysięgą że nie dokonywano fałszowania mle- 

a. Robotnicy za fałszywo złożone zeznania 
otrzymali po dwa złote na wódkę. 

W aferę tę wmieszany jest również nie- 
jaki Zieleziński, urzędnik magistratu toruńskie- 
go, który z ramienia magistratu miał dokony- 
wać prób mleka i który za fałszywe badanie 
na korzyść Niemców otrzymywał od nich mle- 
ko, do którego dolewano Śmietanki. 

W związku z tą aferą aresztowani zostali: 
Otto Felhauer, Otto Heise, Joachim Krieger ze 
Starego Torunia, Wilhelm Wegner z Kamionka. 
Sprawę przekazano prokuratórji. 


Cztery konfiskaty pism warszawskich. 


Warszawa, 3. ll. Sensacją wczorajszego po- 
południa była w Warszawie równoczesna konfis- 
kata, z tego samego powodu, czterech pism war- 
szawskich, Konfiskacie uległy: „Kurjer War- 
szawski*, „Dzień Polski", „Polak-Katolik, oraz do- 
datek nadzwyczajny „A. B. C.”, tak, że z pism 
wieczornych nieskonfiskowane były jedynie „Kur- 
jer Czerwony“ i „Przegląd Wieczorny“. 

Powodem konfiskaty było umieszczenie po- 
danej przez Katolicką Agencję Prasowa (K. A. P.) 
wiadomości o zniewadze, wyrządzonej w sobotę 
29. ub. m. w lasku Bielańskim J. Eminencji Ks. Kar- 
dynałowi Kakowskiemu. 


snastym roku ładnego chłopca, na którego nie 
miało się czasu czekać, jest czego powinszować. 

Mówiąc to westchnęła, żałując widocznie, że 
i sobie nie mogła tego samego powinszować. 

Oczy Klemencji zabłysły radością, omal nie 
klasnęła w ręce widząc, iż to co brała przed 
chwilą za sen jest rzeczywistością. 

— Dobrze więc, Toinetto, możesz powie- 
dzieć ojcu, że wstaję, że za mały kwadransik 
uściskam go. 

| zamieniając w czyn słowa, wyskoczyła ra” 
żnie z łóżka i zaczęła się ubierać, by pospieszyć 
do ojca. . 

Ale pan Dorny uprzedził ją i sam niebawem 
zjawił się w pokoju córki. 

Twarz pana Dorny poważna była i smutna; 
wyryte na niej ślady przedwczesnej starości zdra- 
dzały jakieś cierpienie tajemne i głębokie, które” 
go nawet widok córki nie osłodził. 

Ujrzawszy ojca, Klemencja rzuciła mu się na 
szyję i uścisnęła, jak to zapowiedziała. 

— Wiesz zapewne z mego listu dla jakich 
powodów kazałem ci pensję opuścić? — spytał 
pan Dorny, odpowiadając z przymusem na pie- 
szczoty córki. 

— Tak, ojcze — odrzekła Klemencja — po- 
wiedzieli, że chciałeś dotrzymać słowa danego 
dawniej jednemu z twoich przyjaciół i pragniesz 
abym poślubiła jego syna. 

— A może to przykre dla ciebie ? 

Panienka spojrzała na ojca zdziwiona iz na- 
iwnością szesnastu lat rzekła : 

— Dlaczego miałoby to być przykrem dla 
mnie? Każda młoda panienka wychodzi zamąż, 


Ze względu na dokonane już konfiskaty nie 
mamy na razie możności podania bliższych szcze- 
gółów tej sprawy. 

Komunikat urzędowy, rozesłany w tej spra* 
wie przez P. A. T. donosi: 

Komisarz Rządu na m. st. Warszawę zarzą- 
dził dnia 2 listopada 1927 r. zajęcie następujących 
czasopism: dodatek nadzwyczajny „ABC“, „Kur- 
jer Warszawski", „Dzień Polski“, „Polak Katolik* 
za zamieszczenie zawierającego kłamliwe wiado- 
mości komunikatu Polskiej Katolickiej Agen- 
cji Prasowej. 


jak nie dziś, to jutro. A czy nie lepiej wyjść 
wcześniej, mieć dom, piękną toaletę, powóz je- 
żeli się jest bogatą, słyszeć jak wszyscy nazywa- 
ją panią, niż chodzić w krótkiej sukience pen- 
sjonarki? 

— Nie znam pana Lucjana DauVaitre — cią 
gnął dalej pan Dorny — ale powinienem wie- 
rzyć,co mówi mi o nim jego ojciec, a ten zape- 
wnia, że będziesz z nim najszczęśliwszą. Wiesz 
dobrze, moje dziecię, że nie mogąc cię wycho” 
wywać sam po śmierci matki, zmuszony byłem 
usunąć od siebie, do chwili, w której powierzyć 
mogę szczęście twoje człowiekowi, jak sądzę, pe- 
wnemu; a choć jesteś jeszcze bardzo młodą, nie 
szczędziłem zabiegów, by przyspieszyć tę chwilę. 


Klemencja spojrzała na ojca i posmutniała: 
zgadywała, iż starał się zapewnić jej przyszłość 
dlatego, że niepewnym był czy będzie mógł sam 
czuwać długo nad nią. 

By zatrzeć wrażenie słów swych, pan Dorny 
uśmiechnął się izaczął z wesołością, któraby nie 
oszukała oka więcej przenikliwego. 

Tak więc panienko, wszystko gotowe, by ślub 
odbył się dzisiaj. Sama się przekonaj czy po 
myślałem o wszystkiem i czy pozostaje ci co do 
życzenia w dniu, w którym wszystko powinno 
być szczęściem dla ciebie. 

I ująwszy Klemencję za rękę pan Dorny 


„skierował się w głąb pokoju i otworzył drzwi 


do obszernej, pięknej komnaty, nieznanej zupeł- 
nie dziewczęciu. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Z cyklu tradycyj polsich. 


Listopad. 


W lasach wciąż szumi deszcz spadających 
zesłych liści; dnia i ciepła ubywa coraz więcej, 
a powietrze coraz bardziej staje się wilgotnem. 

Wiatr po całych dniach wyje, świszczy, ję- 
czy, a tyle smutku, tyle jakiejś rzewności 
brzmi w tych odgłosach, że fantazja ludu przy- 
przypisuje owe jęki duszom czyśćcowym, 
skarżącym się na męki i o westchnienie do Bo- 
ga proszącym. 

I krajobraz posępny, dziki, o tej porze, nie- 
bo się zasnuwa ołowianemi chmurami, słońce 
rzadko kiedy mrugnie złotą rzęsą, atmosiera 
ciężka poważnie ludzi nastraja. Dla myśliwego 
roboty w bród; poluje się wtedy na rozmaitą 
zwierzynę. 

Ongi pod koniec miesiąca ubijano żubry; 
sa one wtedy najokazalsze — mają róg lśniący 
kiędziory na łbie niby utrefione, brodę i grzy- 
wę odrosłe, kędzierzawe. Mięso tego, dziś do 
osobliwości należącego zwierza jadano tylko so- 
lone, a skóra zawsze była w wielkiej cenie. Na- 
wet rogi użytkowano, wyrabiając z nich pucha- 
ry, których używali nietylko bogaci, ale nawet 
magnaci i królowie. 

Gdy żubra położono, zdejmowano zeń skó- 
rę, wyprawiając ją natychmiast otrębami i kwa- 
sem, aby nie twardła od wiatru i urządzano z 
niej rydwan. W tym celu wyjmowano mózg, 
pozostawiając zresztą łeb i rogi, a nawet raci- 
ce; do racic ponner szpongi i niemi przy- 
twierdzano skórę do wozu; na takim rydwanie, 
ciągniętym dzielnym najmniej czterokonnym za- 
przęgiem, powracał z polowania ten z myśliwych, 
któremu udało się żubra ustrzelić. 

Jeżeli nie było grudy ani Śniegu w paździer- 
niku, na 5zymona i Judę, to myśliwi spodzie- 
wali się, że Wszyscy Swięci na białym przyja- 
dą koniu i na wygilję św. Huberta pierwsze 
łowy wyprawią. jeżeli zaś i patron myśliwych 
nie dopisze, szaruga jesienna potrwać może aż 
do $w. Andrzeja. 

Dzień św. Huberta dzieli właściwy rok my* 
śliwski na dwie równe części; główne polowa- 
nie na ptactwo zaczyna się w czerwcu około 
św. Jana, a wszelkie łowy kończą się około św. 
Kazimierza. Myśliwy więc liczy sobie szesna- 
ście tygodni polowania przed św. Hubertem 
i tyleż po tym dniu. Dawniej ściśle tego rygo- 
ru przestrzegano, mówiąc: 

„Św. Hubert tak długo dary będzie dawał, 
Pokąd w pośrodku pory łów będzie stawał, 

Z niektóremi datami listopada łączą się też 
pewne przysłowia i powiedzenia ludowe, jako 
rady i wskazówski rolnicze, albo też przepowie- 
dnie, dotyczące stanu pogody. Naprzykład: 

W litsopadzie grzmi — rolnik wiosnę śni. 

Jek Marcin na białym koniu przyjedzie 

To ostrą zimę nam przywiezie 

Jaki czas na ofiarowanie, taka zima też nastanie. 
Po świętej Katarzynie, Pomyśl o pierzynie. 

Na świętego Andrzeja, 

Trza korzucha dobrodzieja, 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 
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Żydzi i szabesgoje 
w Wąbrzeźnie. 


Smutnym i upokarzającym dla Wąbrzeźna 
jest fakt, że kilku żydów nowoosiedliło się w na- 
szem mieście i otworzyło składy, 


Wzmocniło się u nas żydostwo tak, że na- 
wet już bóżnicę, która od kilku lat zaniedbana 
stała, gruntownie odnawiają — i że już szabeso- 
we modły odprawiają ? 

Kto winien tej hańbie ? 

Bezpośrednio winni są owi ludzie, którzy lo- 
kale przedzierżawili żydom. Dla marnych groszy 
ściągnęli ci ludzie na siebie iswoje rodziny hań- 
bę, a zasłużyli sobie na miano „szabesgojów-służ- 
ków żydowskich. W prowadzili w polskie mia- 
sto tych, o których najdzielniejsi chrześcijanie 
wszystkich narodów i najsławniejsi ludzie mówi- 
li i pisali jako o szkodnikach chrześcijańskich 
społeczeństw. (Zobacz książkę „Anonimowe kró- 
lestwo* Nowaczyńskiego".) 

Hańbą jestzdradzać swoje własne społeczeń- 
stwo, interesy swego narodu. Wobec grożnego 
niebezpieczeństwa żydowskiego powinno nasze 
społeczeństwo zorganizować obronę. ` Swego cza” 
su prowadziliśmy „czarną księgę sprzedawczyków, 
którą powinniśmy wobec mnożącej się sprzeda- 
ży majętności i osad rolnych odnowić i dalej 
prowadzić. 

Podobną księgę winniśmy prowadzić wobec 
niebezpieczeństwa żydowskiego. 

Na pierwszem miejscu powinna nasza naro” 
dowa prasa stać w obronie zagrożonych przez 
zalew żydowski interesów polskich — a kupiectwo 
polskie powinno, też zorganizować samoobronę. 

Ponieważ „Głos Wąbrzeski* jest w tut. po- 
wiecie jedyną gazetą polską, powinien otworzyć 
osobną rubrykę: „Żydzi i szabesgoje” — i przy- 
najmniej raz w tygodniu w niej ogłaszać a) wy” 
kaz żydów osiedlonych, b) tych, którzy im do o- 
siedlenia się w powiecie dopomogli. 


Nazwisko i imię Miejscowość Szabesgoj 
żydów osiedl. KSW: który dopomógł 
„Firma“ 1 ulica do osiedlenia 


W tej rubryce na stałe trzeba ogłaszać tak 
firmy odn. nazwiska żydów jak też i ich chrz. 
pomocników. Rozumie się, że żadne polskie pismo 
nie może przyjąć żadnych ogłoszeń żydowskich, 
w zamian za co polscy kupcy winni dawać inse“ 
raty i reklamy. 


Społeczeństwo polskie powinno sobie uświa- 
damiać, że żydowskie składy] nietylko wytwarza- 
ją niezdrową konkurencję polskim, że raczej 
szkodzą też w innych dziedzinach naszej sprawie. 
„Szabesgojów” winniśmy omijać i zdala od nich 
się trzymać; niech ich wspomagają i żywią ich 
żydowscy przyjaciele i z nimi utrzymują towa- 
rzyskie stosunki. Szabesgojom nie wolno powie- 
rzać żadnych honorowych ani płatnych urzędów 
lub funkcyj. 


Nasze polskie kupiectwo i rękodzielnictwo 
powinno się należycie zorganizować, a mianowi- 
cie przeż zakładanie depozytów w Banku Ku- 
piectwa Polskiego umożliwiać dogodne sobie kre” 
dyty. Kupiectwo i rękodzielnictwo dbać musi o 
gruntowne wykształcenie fachowe. 

Kupiectwo i rzemiosło polskie winny również 
popierać li tylko Polaków, a możliwie tylko z pol- 
skich lub przyn. chrześcijańskich firm i fabryk 
sprowadzać towary, tworzyć swoje polskie hurto- 
wnie, lub sprowadzać odn. zamawiać zbiorowo 
towary lub materjały, aby ceny zakupu możliwie 
obniżać, — bo tak żydowskie firmy czynią. 

Rozumie się, że nasi kupcy i rękodzielnicy 
powinni kierować siębezwzględnie zasadami mo- 
ralności chrześcijańskiej także w interesach, a prze- 
prowadzać możliwie jednolite i stałe ceny. Ceny 
i zarobki powinni wykalkulować uczciwei zgodne 
ze sprawiedliwością i uczciwością. 

Nasi kupcy i rzemieślnicy odnosić sie powin- 
ni do swej klienteli z największą grzecznością i 
usłużnością, a wszelkie zlecenia i prace wykony- 
wać akuratnie punktualnie i rzetelnie. 

Jeżeli nasze kupiectwo i rzemiosło przepro- 
wadzi te zasady, — zdobędzie pełne zaufanie, 
powiększy przy możliwie niskich cenach swoje 
obroty — i zwalczy skutecznie żydowską kon- 


kurencję. Obywatel. 
Radjo. 


— „Tydzień radjowy*. nr. 28. Ukazał się nowy zeszy 
ilustrowanego czasopisma programowego „Tydzień Ra- 
djowy* nr. 28, z datą na 30 października rb. i zawiera 
następujące prace, artykuły i notatki. „Próbna zmiana 
fali radjostacji poznańskiej* (na 344, 8 m.). Cele i zada- 
nia II Wystawy Radjowej w Warszawie, cykl pięknych 
wierszy znakomitego poety Zdzisława Kleszczyńskiego 
(z podobizną autora); Audycje muzyczne „R. P.*; Wy- 
kształcenie siebie samego) artykuł z okazji cyklu pre- 
lekcyj na powyższy temat prof. dr. W. M. Kozłowskiego 
w „R.P.*; O stosunkach polsko-czeskosłowackich — szkic 
Bohdana Jarochowskiego, Odsłonięcie pomnika ku czci 
poległych 15 Pułku Ułanów Poznańskich (z podobizną te- 
go pomnika); Ciekawy artykułz cyklu „Swiat za drzwia- 
mi* pt. „Patos zniekształca się w mikrofonie“; O trans- 
misjach audycyj „mówionych“; dokończenie artykułu pt. 
„Nowe kierunki w rozwoju radjotechniki; pogadanka pra- 
ktyczna z radjotechniki: (o posilaczu oporowym); Kon- 
ferencja Rolniczej Komisji Radjofonicznej w Warszawic; 
16i 17 lekcja praktycznej metody uczenia się języka 
francuskiego (prof. Omer-Neveux; Nowiny radjowe, ko- 
munikaty i odpowiedzi redakcji. Kończy ten bogato-ilu 
strowany zeszyt dział rozrywek umysłowych pod redakcją 
Marjana Fontany. Zwracamy szczególniejszą uwagę na 
ogłoszenie o gwiazdkowym cyklu szarad z główną wy- 
graną za rozwiązanie — wartości zł. 800. Szczegóły 
w inumerze na str, 16. Cena 50 ALSP Do nabycia 
wszędzie (Gzytajcie i abonujcie, Tydzień Radjowy'* 

— Próbna zmiana fali radjostacji poznańskiej. Poda 
jemy do wiadomości wszystkich radjosłuchaczy, że 
z dniem 31 bm., począwszy od pierwszej dziennej audycji! 
radjostacja poznańska rozpocznie próbne nadawania na 

8 m. Próbne nadawania trwać będą do dnia 
10 listopada rb. Od pierwotnego zamiaru nadawania na 
fali 334,8. m. musimy niestety odstąpić ze względu na 
stację w Katowicach, która nadawać będzie na łali422 m. 
i przegłuszyłaby swoją siłą stację poznańską, szczegól- 
niej w południowej części naszego rejonu, tem więcej, 
że różnica pomiędzy falami wynosiłaby zaledwie 20 kilo- 
cyklów. Pozatem na fali 434,8 m. stacja poznańska znaj- 
dowałaby się pomiędzy stacjami o dużej mocy, które 
u nas są bardzo dobrze słyszalne i odznaczają się dobo- 
rowym programem; nie chcielibyśmy więc przeszkadzać 
nową falą amatorom odbiorników lampowych w odbiorze 
tych stacyj. Na nowej fali 344,8 m. będzie Poznań sły- 
szalny poniżej Pragi, a wyżej Kopenhagi, które ze 
względu na swoją odległość stacji poznańskiej nie powin- 
ny przeszkadzać, Zmiana fali pociągnie za sobą w nie- 
których wypadkach konieczność przestrojenia aparatów 
detektorowych. 
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na płaszcze, ubrania i spodnie 


Franciszek Rolirad 


Wąbrzeźżno-Pom. 


peleca 


na sezon zimowy w wielkim wyborze i najlepszej jakości - 
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Materjały damskie m płastcze, kostiumy i sunie | *. 
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Ubrania, płaszcze, kurtki, płaszcze na watolinie z fokowym kołnierzem 
Materjały bawetniane m hilm, mide wy |-(chodniki, firany, kołdry, koce, ceraty. 
UICENY KONKURENCYJNE!!! 
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K.i W. Zietak, Wąbrzeźno 


TELEFON 132  :: RYNEK 19  :: TELEFON 132 
Magazyn towarów wykwintnych 
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Co znaczą | i 
"STAŁE CENY” 
w handlua a 


a Śróiikę Kraje Zachodu Europy i dominujące w handlu wszechświa- 
towym Zjednoczone Stany Ameryki Północnej przeszły w zwycza- 
jach kupieckich wyłącznie do systemu 


„STAŁYCH CEN” 


Znaczy to, że interesentowi kupującemu w jakimkolwiek handlu za 
jakibądź towar podaje się cenę odnośnego towaru ściśle ustaloną, wykal- 
kulowaną do ostateczności, od której sprzedający bez straty odstąpić 
nie może. — Wyklucza taki system wszelkie szachrajstwo, które uprawia 
się w zwyczajach kupieckich Ziem Wschodu, pozostawających na niskim 
stopniu kultury. 


Wskutek opanowania handlu przez licznych niefachowców wkradły 
‘sie w zwyczaje kupieckie maniery, które nie licują z powagą człowieka 
kulturalnego, podaje się bowiem w takich handlach coraz częściej ceny 
wygórowane, obliczone na zmudne targowanie się i narażające kupują- 
cego na wyzysk i oszustwo. Kupujący przeważnie nie może ustalić sam 
rzeczywistej ceny przedłożonego towaru, musi mieć zaufanie, że sprze- 
dający poda mu cenę rzetelną. 


Człowiek Zachodu, kupiecko uświadomiony zupełnie, omija handie, 


gdzie się musi targować, bo czas jego jest za drog i, chce, 
żeby został odrazu poinformowany o ostatecznej cenie towaru, tak, 


że bezzwłocznie może się orjentować, czy kupno zgadza się z jego 
intencją i zasobami pieniężnemi. Kupiwszy towar ma przekonanie, 


że nie został oszukany, lecz obsłużony rzetelnie i solidnie. Dlatego 
system stałych cen jest najkorzystniejszy tak dla kupującego 


jak dla sprzedającego. 


Szanujący siebie i swoje przedsiębiorstwo kupiec nie zaliczy jakiejś imaginal- 
nej ceny, szanujący siebie i swoją godność obywatelską kupujący zaopatrzy się 
w towar tam, gdzie może być pewny, że przedsiębiorstwo trzyma się Ściśle kultural- Z | 
nego systemu „Stałych Cen". 


Przedsiębiorstwo nasze od pierwszego dnia swego istnienia trzy- 
mało się takiej zasady i ma już w szerokich kołach kiienteli wyro- 
bioną renomę, że ofiaruje kupującym towar solidny po cenie przy- 
stępnej, lecz ściśle oznaczonej, od której nie może odstąpić. 


Prosimy każdego interesenta przekonać się przez zakup w naszym handlu, 
że trzymamy się nieodzownie takiej zasady kupieckiej, nie wychodzimy na żadne 
łapichłopstwo, nie urządzamy żadnej szumnej reklamy, lecz obsługujemy 
Kklientelę naszą rzetelnie jak to wymaga honor nasz i każdego kulturalnego 
człowieka. 


Dział materjałów damskich j męskich 
jedwabiu i aksamitu 


przez blisko 13 lat jest podstawą naszego przedsiębiorstwa kupieckiego, 
utrzymujemy bogaty wybóri i ofiarujemy stale najnowsze wyroby 
w najmodniejszych deseniach i kolorach 

po przystępnych cenach. 


Cm 


ry 
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Wiadomości potoczne 


Wąbrzeźno, dnia 5 listopada 


— Tow. Pań Miłosierdzia św. Wincente= 
go a Paulo spieszy z wielkim zapałem, by 6 bm. 
urządzić jąk najwspanialej wentę połączoną 
z loterją fantową, a kończącą się muzyką 
i tańcami. Wenta ta, z której czysty dochód 
przeznacza się na biednych, daje publiczności, 
a przedewszystkiem młodzieży, sposobność do- 
brej, godziwej zabawy. Uczestników  wenty 
i wspólnej zabawy naszej można nazwać dobro- 
dziejami. Tutaj utrata grosza nie będzie marno- 
trawstwem, lecz ofiarą, będzie skarbem dla na- 
szych biedaków, schorzałych i pochylonych star= 
ców i staruszek, którzy co rok w przeddzień Bo- 
żego Narodzenia z radością i nadzieją spieszą po 
podarunki gwiazdkowe. Prosimy pamiętać, że 
udział w wóncie 6. bm. będzie nietylko dniem 
miłej zabawy, lecz przeaewszystkiem uczynkiem 
miłosierdzia. 

— Zebranie obchodu uroczystego święta 
młodzieży św. Stanisława. W czwartek 3 bm. 
wieczorem zebrało się grono przedstawicieli 
Towarzystw Młodzieży i jej przyjaciół i ustali- 
ło program kościelnej i pozakościelnej uroczy- 
stości z okazji „owięta Młodzieży“ w dniu św. 
Stanisława, 13. b. m. Komitet honorowy skła- 
da się z pana starosty, Dr. Prądzyńskiego, pa- 
na burmistrza >chwarza, p. inspektora Reiskiego, 
Ks. Zyndy, jeneralnego sekretarza Związku Sto- 
warzyszeń Młodzieży katolickiej, pana Szczu- 
ki — redaktora, Ks. Profesora Brejskiego i Ks. 
proboszcza Zakrysia. 

Komitet wykonawczy tworzą pan hujner, 
pan Czerwiński i Ks. Mówiński, patron Stowa- 
rzyszenia Katolickiej Młodzieży Męskiej. 

Program uroczystościowy podasię w przy- 
szłym tygodniu. Z tego już miejsca prosi się 
wszystkie Szanowne Towarzystwa życzliwe 
dla młodzieży, aby wzięły udział w zamierzo- 
nym uroczystym pochodzie do kościoła na nie- 
szpory i z kościoła na rynek. 

Stowarzyszenie Katolickiej Młodzieży Mę- 
skiej prosi serdecznie, aby Szanowne obywa- 
telstwo celem poparcia szlachetnych zamierzań 
Młodzieży kupowało nalepki na okna na dzień 
św. Stanisława Kostki i licznie przybyło na 
przedstawienie teatralne pod tytułem „Ukryta 
Perła”, które się odegra na scenie pana Ka- 
czyńskiego w niedzielę, 13. b. m. 

— „Neron* okrutny władca rzymski, na sre- 
brnym ekranie w Wąbrzeźnie w kinie p. Kaczyń- 
skiego. Arcyciekawy ten obraz w I2 aktach 
zajmie niewątpliwie mieszkańców Wąbrzeźna — 
tem więcej, że w antraktach produkować się bę- 
dzie zespół baletowy, cieszący się ogromnem po- 
wodzeniem w większych miastach naszego kraju 
i zagranicą. 

— Plaga psów. Od pewnego czasu można 
zauważyć włóczące się po ulicach. naszego mia- 
sta gromady psów, które zagrażają bezpieczeń- 
stwu publicznemu. Wieczorem obawia się czło- 
wiek wyjść na ulicę, by nie zostać ukąszonym 
przez włóczące się psy. Na wypadek pokąszenia 
lub podarcia ubrania, po długich badaniach oka- 
zuje się, że pies jest bez pana. Na takie bez- 


pańskie psy, nie zaradzą nawet najdokładniejsze 


Najle- 


ejestracje prowadzone przez Magistrat. 


KONJAKI 
V. S5. 0. P. 
Jubileuszowy — Rés. Spéciale 


Winiak Médicinal — Winiaki mieszane $ 


w Wąbrzeźnie 


urządza w niedzielę, dnia 6 listopada 1927 r. o godz. 5-ej wiecz. 
na sali p. Szymańskiego „Hotel pod Białym Orłem* 


WIECZÓR TOWARZYSKI 


połączony 


z koncertem, deklamacjami, śpiewem, różnemi 


niespodziankamii TARCE 


na który uprzejmie zapraszamy. 


Koncertaje znana orkiestra 18 putku ułanów z Grudziądza. 
Bufet obficie zaopatrzony w ciepłe i zimne potrawy i napoje 
Dochód przeznaczony na gwiazdkę dla 


najbiedniejszych. 


Do Szan. Obywatelstwa miasta i okolicy udajemy się 
uprzejmą prośbą o łaskawe datki w gotówce i naturaljach 
szczególnie na zaopatrzenie bufetu i loterji łantowej. Wszelkie 
dary prosimy nadesłać na ręce pp. Łukiewskiej i Zuralskiej. 
W imieniu biednych przesyłamy wszystkim Sz. ofiarodawcom 


napozód serdeczne „Bóg zapłać”. 
Gospodynie: 


Jezierska, Sigurska 
Zarząd: 


X. Dyrektor Zakryś Adela Łukiewska, Helena Sigurska, 


Bronisława Piotrowska. 


Wstęp na salę 2 zł. — Każdy członek rodziny nad dwie 


osoby płaci | zł. 


Gospodarze: 


Łukiewska, Wilamowska. Ks. prob. Zakryś, Jezierski, 
burmistrz Schwarz, Nałęcz 


piej byłoby, gdyby takie psy chwytano i gdzieś 
na ustroniu zabito. Należy zwrócić uwagę na- 
szemu Magistratowi, że mieszkańcy 2 lub 3 piętra 
trzymają psy nierejestrowane, dla luksusu, które 
z nastaniem wieczoru puszczają na ulicę dla 
przewietrzenia się. Jeden z wielu. 

— Wielki jarmark kramny na bydło i 
konie, odbędzie się w naszem mieście w środę 9 
listopada br. 

— Zwracamy uwagę na ogłoszenie firmy 
K.i W. Ziętak. Zasadą firmy Ziętak jest sprze- 
dawać tylko w najlepszych gatunkach towar 
i po niskich cenach, a najgłówniejszą zasa 
dą to stałe ceny, bez wszelkiego handlowa- 
mia i targowania się z klientelą. Nie potrze- 
bujemy dodawać, że te mzterjały firmy Ziętaka 
odznaczają się zawsze nadzwyczajną trwałością 
i elegancją — przy bardzo niskich cenach. £wra- 
camy uwagę na ogłoszenie. 

— Na nadchodzącą zimę poleca znana fir- 
ma Fiiip Białecki w Wąbrzeźnie, płaszcze zi- 
mowe damskie i męskie, futra, garderobę iinne — 
nawet na dogodnych warunkach spłaty. Zwra- 
camy uwagę na ogłoszenie. 

— Firma Fr. Rolirad w Wąbrzeźnie spro- 
wadziła dla swej klienteli na sezon zimowy 
wszelkiego rodzaju towary które poleca po bardzo 
przystępnych cenach. Szczegóły w ogłoszeniu. 

— Qzytelnikom „Głosu Wąbrzeskiego” 
zwracamy uwagę na nasże ogłoszenia. W myśl 
hasła „swój do swego* — powinniśmy popierać 
tylko chrześcijańskie przedsiębiorstwa — szcze- 
gólnej zaś pamięci polecamy przy uskutecznianiu 
zimowych zakupów firmy Białecki, Chwiałkow- 
ski, Rolirad i Ziętak, popieranie których wobec 
zagrażającego zalewu żydowskiego w naszem 
mieście powinno i musi być jednym z najpierw- 
szych naszych obowiązków. 


RUCH TOWARZYSTW. 


— Wąbrzeźno. Baczność inwalidzi i wdowy koło 
Wąbrzeźno! Dnia 6 listopada 1927 r. o godz. 1,30 odbę- 
dzie się w lokalu Sekretarjatu ul. Kolejowa 69 Roczne 
Walne Zebranie z następującym porządkiem obrad: 

1. Zagajenie, 

2. odczytanie protokołów. 

. Sprawozdanie poszczególnych członków, 

. Nowy wybór prezydjum ustąpienie starego zarządu 
i udzielenie temuż pokwitowania, 

. wybór zarządu, 

. Wprowadzenie w urząd nowego zarządu, 

. Wolne głosy i wnioski, 

„ zamknięcie. 

Zaznacza się, że w razie niedostatecznej ilości 
członków po 15 minutach przerwie zarząd zostanie bez- 
względnie wybrany. 

O liczny udział zaprasza Zarząd Pow. Koła Zw. 

Inw. Woj. Wąbrzeźno. 

— Wąbrzezno. Kółko Rolnicze! W niedzielę, dnia 
6 listopada br. o godz. 4 po południu w sali p. Klim- 
ka odbędzie się zebranie Kółka Rolniczego. Na porząd- 
ku dziennym wykład podatku od nieruchomości oraz 
inne ważne sprawy, na które członków i gości zaprasza 

arząd. 

= hora Baczność Stowarzyszenie Katolickiej 
Młodzieży Męskiej! W niedzielę, dnia 6 listopada br, od- 
będzie się plenarne zebranie w starej salce przy koście- 
le o godz. 1,30. 

O jaknajliczniejszy udział prosi 

„Gotów* Zarząd, 

— Wąbrzeźno. Walne zebranie Bractwa Srzeleckiego 
odbędzie się w piątek dnia 4 listopada o godz.8-ej wie- 
czorem w lokalu p. Kaczyńskiego z następującym porząd- 
kiem obrad, 

1. Sprawozdanie zarządu, 2. Wybór zarządu, 3. Wolne 
wnioski, 4* Sprawy bieżące, 5. Zamknięcie. Zarząd. 
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ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE WINKELHAUSEN, TÓW. AKC. STAROGARD - POM 


ow. błota św. Wintentego à Panlo | © 


bi TORONTO OLO NOTOWANY LYTOONYALODA WADIM 
mioty oraz bryczkę. codziennie 
, Zbiórka reflektantów w Kołacie przy dzini i 
sałociwik o godzinie krę By eczorem 


„mistrz stolarski 
Wąbrzeźno, Kopernika 8. 


połeca 


oe ae dA wielkim dziennych FS" w lokalu wstęp wolny "E 
wyborze od najtańsżyc : 3 í 
do najlepszych. Wyko- I Eks orton O liczny Shi prosi 
nuię na zamówienie am D Į Gespodarz. 
wszelkie meble i urządze- 
*|nia składowe i biurowe E, GOETZ 
wedł' własnych i dostar- 
czonych rysunków w naj- Wąbrzeźno 
modniejszym stylu. Pra- Kolejowa 63 


ce budowlane. 


ytacja przymusoba 


nia 7 bm. o godz. |l-tej przed poł. 
sprzedawać „będę za gotówkę w Kołacie 
urządzenie jadalni, salonu i roz- 
maite inne meble jak gramofo- 
ny z płytami, biurko, bibijofekę, 
stoliki do kart, regulator, kraj- 
obrazy, obrazy historyczne, to- 
aletkę z lustrem i inne przed- 


Litwin, komornik sądowy w « Golubiu 


KSAWERY RÓŻYŃSKI | JAJA MASŁO 


i DRÓB 


kupuje stale 
po najwyższych cenach 


Telefon 174 


m Czyłajcie „Głos Wąbrzeski” m 
R 5 4 SARA 


Co radziła Maciejowa 
Wojciechowi ? 


— Niech bendzie pochwalony 

— Na wieki wieków 

— A gdzieżeśta się tak rano 
wybrali Wojciechu ? 

— Do Wąbrzeźna, Maciejowo. 

Mój Stasek wycytoł w gazecie, 
że w Wąbrzeźnie możno ku- 
pić taniego przyodziwku na 
zime; a że moja troche po- 
kwiękuje na rymatys, ko- 
zała, zebym kupił troche zi- 

— > mowego przyodziwku lo 

dzieci. Na odchodnem powiedziała mi: Wojtek tyl- 
ko nie dej sie ocyganić tem żydom. - 

— A dyć kumotrze — nie pójdziecie chyba do żydów 
kupować. Tyla w tem Wąbrzeźnie katolickich skle- 
pów i tam tyż można tanio kupić. 


— Powiadacie Maciejowo? A jakeśmy chodzili na jarmak 


do Chrzanowa to u tych Icków i Mośków nojtani sie 
kupowało. 


— Starzyście już Wojciechu — ale rozumu za wiela 


w waszej głowie nie macie. Przecież te żydoskie ju- 
chy to patrzą cłeka tylko ocyganić. Wpakują wam 
lichotę za drogie piniundze — a jak ponosicie takie 
żydoskie ubranie ze dwa tygodnie — to sie wom wnet 
ozleci. Jo tyż łuńskiego roku kupiłam u żyda kiecke 
na jarmaku, ładne toć to było, a jak dostało troche 
dyszczu i słóńca — to zrobiła sie z tego szmata. 
Kuviłam potem lo moi nojstarszy Jagusi na suknie 
u Ghwiałkowskiego — wiecie w tem „Bazarze" co to 
jest na rynku kiele tego wielkiego. hotelu — no i do 
dziś dnia jesce jak nowe. A ubrania 1 inny przyodzi- 
wek dobry i tani. Handlować tam sie co prowda nie 
można — bo tam nie zaceniają, a w składzie ma wiel- 
kiemi literami „Stałe ceny“ to znacy, że nic nie opu- 
ści. A dyć to już tu jest ten Chwiałkowski. Pódźcie 
Wojciechu, to jo wom pomogę kupić, żeby wasza na 
wos potem nie wyzywała. 


— Dzienkujewom moja kochano Maciejewo, żeście taka do- 


bra. Na babskich rzeczach sie nie znom. a lo moi i lo 
Kasi chciałem tyż coś kupić. Chodźmy do tego 
Chwiałkowskiego — co mi go tak radzicie — 

— Zoboczycie Wojciechu, że w katolickich sklepach m a 


najlepi u Ghwiałkowskiego w Bazarze tanie i dobry 
towar sie kupuje. 


KA 
Notowania giełdy płodów roln. w Poznaniu 


Notowania oficjalne z dnia 2. 11. 1927. 
Za 100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań. 


Żyto 38,00—39,00 
Przenica nowa 46,25—4725 
Jęczmień brow. 40,00—43,00 
Jęczmień zw. 33,00—35,00 
Mąka żytnia 709/, z work. stan. 00,00 —57,75 
Mąka żytnia 65%/, z work. stan. 00,00—59 25 
Mąka pszeńna 650/, z work. 71,00—73,00 
Owies. n. 33,25—36,00 
Otręby żytnie 26,00—27.00 
Otręby pszenne 24,25 —25,25 
Rzepak 59,00—65,00 
Groch polny 45,00 —50.00 
Groch Victoria 65,00—90,00 
Ziemiaki jadalne 6,45—6,70 
Ziemiaki fabryczne 5,70 —5,90 


Słoma prasowana + 0,60 —3,05 
Siano luźne 0.00—5.00 


Bank Polski płacił dnia 3 listopada za: 


dolary amerykańskie. . , . «. « « « « « *: +. 8,85 
funty szterlingi. , . . . p nia 46 6 649.9 6 43,23 
franki szwajcarskie. . . . . * o « otom * » s 171,20 
franki francuskie. . . *. . « « « « « s « »'« « 34, 

śsnanki nielmieckiE. , „als w sio (012 23 0 211,63 
guldeny gdańskie. . . . . o. s « « « « « « « * » 172,50 


Drukiem i nakładem ‚Głosu Wąbrzeskiego' (Bolesław 
Szczuka) Wąbrzeźno - Pómorze ul. Mickiewicza. 
Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szczuka, Wąbrzeźno 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada 


Stołowa — Starka — Żytniówka 
Banan — Morelówka - 
Grand Cardinal — Cordial Médoc 
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Od 3-go listopada 1927 r. 
występować będzie 


ZESPÓŁ 


BALETOWY 


Dworu Wąbrzeskiego 


Wczasie kina odbędzie się 
występ na scenie, 
po kinie w lokalu 
Bilety do kina nie są podwyższone 


Młóckarnia| Papio yaretony 


parowa _ |biały, czysty w ark. 
do wynajęcia. Zgłoszenia | 63/95. ctm sprzedaje 
Józet Piechocki Ẹpo 1,80 zł za 1 kg. 


Piwnice, pocz. Książki, „GHS Wąbrzeski”, 


pow. Wąbrzeźno. 


OODOOOE e Ceny ścisle state! w BOOOOOO 
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Ażeby uniknąć w dniu jarmarku zbyt wielkiego natłoku kupujących i dać możność każdemu taniego zakupu 


na zimę, urządzam 12 tanich dni od poniedziałku, dnia 7-go do piątku, dnia 18-go listopada 1927 r. 


W tych dniach sprzedawać będę wszelkię towary w olbrzymim wyborze jak: 


Materje na suknie « bluzki +- kostjumy + płaszcze 


a =) z = 
Materje na ubrania Płaszcze damskie Noaue hym ęskie 


spodnie + paltoty 
i burki Płaszcze męskie Trykoty 


<> Ub à Rekawiczki + Pończochy 
Płócienka RE oraz wszelkie inne towary 


na bieliznę, fartuchy, | Spodnie * Kurtki po bardzo zniżonych 
pościele i ręczniki cenach. 


„BAZAR“ St Chwiałkowski 


Wąbrzeźno, Rynek I 


a 
| m MMM M MH M EM Zniżone ceny są na kartkach czerwono wyznaczone E m E = E EEE E | 


BODCCJE W we dnach ne udzieli żadnego re AA 
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sassen JczniaUczeń 
e Pleban | Ka bała ss. stolarski | R f A E T A s ŻĘ 


36 ZA f KE otrzebn 
dziców najchętniej RÓŻY ŃŚKI 


z wioski przyjmie od 


f hi, arski Dnia 9 listopada br. (Środa) o godz. 12 w poł. sprze- 
- zaraz WSI irc BE dawać będę w drodze przetargu dobrowolnego za natych- 
ma "sobotę dnia 5 i w niedzielę dnia 6 bm. z B.Bozonitzkrawiack | Na sprzegat |miastowa zaplate ow i 

jg Wielce zajmująca sztuka kinomatogr. CZCIĆ MŁÓCKARNIA 1. Kompietną kręgielnie F-y. Georg Spellman — 


u Moda Młoda kasjerka fabryki Buksbaum do Hanower Kleefeld 
zapędu motorowegoikon- 
obezn. z książkowością, nego 2. Piec cukierniczy z wszelkiemi przyborami, 
z ładnym charakterem| Józef Piechocki długość 2,30 mtr., wysokość 2,45 mtr. i szero- 


pisma może się zgłosić. Książki 
= p "12 akt a z R.Wojtecki,Rynek8|__1 zew i Wiec Ą kość 1,80 mtr. z 2 trzonami. ' 4 
z dziejó TA k 2o a WAR OAZIE 1 „ŻEM KEG : 
B p Raym za ca IM naj: gą - Potrzebna 3. Bilard.z przyborami F-y. G. Kindling—Magdeb. 
większego okrutnika w historji ludzkości E ŚLUSARZ jest od | grudnia 
5 WSPANIAŁA WYSTAWA B 4. Fortepian = skrzydło F-y. G. l. Gebauhr 
EE Wstrząsająca treść trzymająca widza w pełnem R mechanik § è u vÀ ą (H a Bi Koenigsberg. 
napięciu nerwów. — Obraz ten nie ma nic wspól- b 
w nego z widzianym obrazem „QUO VADIS“ | | zaraz potrzebny „ ld t dwó- 
g 5 Hotel Dwór Wabrzeski |9 777% MOLAN Zbiórka reflektantów na salee Kasy Chorych w Wą- 
E Podczas przerw występować będzie w kinie 3 JAN KACZYŃSKI rzowego. brz eźnie przy ul. Kolejowej. Wyżej wymienione przed- 
zespół baletowy Wabrzeżno Plebanka Plebanka Niedźwiedź mioty zobaczyć można godzinę przed licytacją, po po- 
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